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PRZEDSTAWIENIA MARYJNE 
NA SARKOFAGACH WCZESNOCHRZEŚCIJAŃSKICH

Początki kultu Matki Bożej dają się zauważyć mniej więcej 
od połowy II w.^ Nie ma, co prawda, potwierdzenia, by w ciągu 
trzech pierwszych stuleci była Ona przedmiotem kultu liturgicz­
nego. Jednak pisarze chrześcijańscy tego okresu - Justyn, Ire­
neusz, Klemens Aleksandryjski - uważali za oczywistą prawdę, że 
Maryja, Matka Boga Wcielonego, zajmuje eksponowane miejsce wśród 
wszystkich stworzeń. W 1 7  i V w. zaś szczególnie dużo było wy-Opowiedzi potwierdzających fakt Jej Bożego macierzyństwa • Ma­
ryję czczono też w inwokacjach modlitewnych, czego dowodem mo­
że być znaleziony na pochodzącym z III w. papirusie egipskim3tekst modlitwy "Pod Twoją Obronę” , a także liczne inskrypcje
sepulkralne^. Przypuszczalnie na przełomie IV i V w. pierwsze 

cświątynie otrzymały wezwania maryjne .
Teksty Ewangelii zawierają jedynie krótkie' wzmianki doty­

czące Maryi, toteż duże zainteresowanie wzbudzały wśród chrze­
ścijan apokryfy: Ewangelia pseudo-Mateusza, Protoewangelia Ja­
kuba, Zaśnięcie Maryi .

W związku ze wzrastającym kultem Matki Bożej, która zo­
stała uznana za narzędzie Wcielenia i wybitną pośredniczkę 
u swego Boskiego Syna, zaczęły powstawać święta ku Jej czci.
I tak uroczystość Oczyszczenia Najświętszej Maryi Panny świę­
towano w IV w. w Jerozolimie, w V w. w Syrii i Egipcie, zaś

*7w VI w. w Konstantynopolu . Z kazania biskupa Proklosa wiado­
mo, że Pamiątkę Bożego Macierzyństwa Maryi obchodzono w dzień 
oktawy Bożego Narodzenia przed rokiem 428-429 w Konstantynopo-Olu . Tamże za panowania cesarza Justyniana /527-5Ê5/ wprowadzo­
no również pozostałe święta, uzupełniające cały cykl świąt ma­
ryjnych: Zwiastowanie, Wniebowzięcie /znane w Jerozolimie już 
ok. 450 r./, Narodzenie Najświętszej Maryi Panny. Należy tu wy­
mienić także święto Bożego Narodzenia obchodzone w Rzymie już
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przed  rokiem  336 , ch o c iaż  n ie  było  ono bezpośredn io  pośw ie­
cone o sob ie  M aryi. Szczególny rozwój k u ltu  m aryjnego n a s t ą p i ł  
po o g ło sz e n iu  na Soborze w E fe z ie  /431 r . /  dogmatu o Bożym Ma­
c ie rz y ń s tw ie  M aryi.

Obecność p o s ta c i  M atki Bożej w sz tu c e  do końca IV w. da- 
j e  s i ę  zauważyć w b a rd z ie j  ro z w in ię te j  fo rm ie je d y n ie  w r z e ź ­
b ie  sa rk o fag o w ej, w k tó r e j  wytworzyło s i ę  k i lk a  scen  u k azu ją ­
cych M aryję. Można j e  z e s ta w ić  w t r z e c h  n ie w ie lk ic h  g rupach: 
p ie rw sza  obejmowałaby sceny o z u p e łn ie  pewnej i n t e r p r e t a c j i  
i  datow aniu , p o w sta łe  w IV w. -  są to :  Pokłon Mędrców i  Naro­
d zen ie  C h ry stu sa ; druga -  n ie l ic z n e  sceny o p rz y p u sz c z a ln e j in ­
t e r p r e t a c j i ,  rów nież datowane na IV w .Z w ia s to w a n ie , Z a ś lu b i­
ny Maryi ze św. Józefem , M aryja jako  O rędow niczka; t r z e c i a  -  
wytworzoną w V w. scenę uważaną za N aw iedzenie św. E lż b ie ty .
W t e j  k o le jn o ś c i  z o s ta n ą  one p o n iże j omówione.

1 . Pokłon Mędrców

Pokłon Mędrców /H ołd  Magów, Pokłon Trzech K r ó l i c y  j e3t
to  scen a , k tó ra  po jaw ia s i ę  ju ż  w p o czą tk ach  IV w. w katakum - 

11bach / i l .  1 / i  w niem al n iezm ien io n e j form ie z o s ta je  p rz e n ie -  
s io n a  do rzeźby  sarkofagow ej . Temat te n  j e s t  ta k  p o p u la rn y , 
że po jaw ia s i ę  w szędzie -  w m a la rs tw ie  katakumbowym i  w m ozai­
kach k o śc ie ln y c h , na sa rk o fa g a c h , r e l ik w ia rz a c h , p la k ie tk a c h
z k o śc i s ło n io w e j, a nawet s tan o w i motyw zdobniczy z a s ło n  ko- 

13ś c ie ln y c h  i  s tro jó w  c e s a r s k ic h  .
Jednym z p ie rw szych  przykładów  tego  p rz e d s ta w ie n ia  w rz e ź ­

b ie  s e p u lk ra ln e j  j e s t  s a rk o fa g  A u re liu sz a  /1  ćw. IV w ., Rzym, 
cm entarz Nowacjana p rzy  Via T ib u r t in a ,  i l .  2 / ^ .  Pokłon Mędrców 
ukazany j e s t  po lew ej s t r o n ie  p rz e d n ie j śc ian y  sa rk o fa g u . Na 
p le c io n e j  z w ik lin y  k a te d rz e  z podnóżkiem s ie d z i  M aryja w tu ­
n ic e  i  p a l l i , p r z y t u ł a j ą c  do s i e b ie  o w in ię te  w p ie lu s z k i  D zie­
c ią tk o .  Od praw ej s tro n y  z b l i ż a ją  s i ę  do N iej T rzej Mędrcy, le k ­
ko p o c h y le n i, z daram i w w y ciąg n ię ty ch  rę k a c h .

W p rz e d s ta w ie n iu  na pokrywie sa rk o fag u  z Museo Pio C r i s t i a  
no /1  ćw. IV w ., Watykan, i l .  3 / 1  ̂ M aryja s ie d z i  na k a te d rz e , 
trzy m a jąc  na ko lanach  C h ry stu sa  o w yglądzie k i lk u le tn ie g o  d z i e c ­
k a . Nad J e j  głową w id n ie je  gw iazda, k tó rą  w skazuje p ierw szy
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z trzech nadchodzących Mędrców.
Sceny te stanowią ilustrację tekstu Ewangelii św. Mateu­

sza /2, 9-11/ i występują na bardzo wielu sarkofagach - wśród
bardziej znanych są m.in.: mały sarkofag fryzowy z 1 ćw. IV w.

16/?/atykan, Museo Pio Cristiano/ , sarkofag Albani z 1 tercji 
17IV w. /Rzym, Katakumby San Sebastiano/ , sarkofag Adelfii 

18z lat 340-345 /Syrakuzy, Muzeum Narodowe, il. 7/ , sarkofag
Lat. 104, tzw. dogmatyczny, z 2 ćw. IV w. /Watykan, Museo Pio
Cristiano/ , sarkofag Plaviusa Juliusa Caterviusa z końca onIV w. /Tolentino, katedra/ .

Wspólną cechą tych wszystkich przedstawień jest schema­
tyczne, niemal zawsze jednakowe, ujęcie tak całej kompozycji, 
jak i samych postaci. Maryja zawsze siedzi profilem na katedrze 
z podnóżkiem, w tej samej hieratycznej pozie, podtrzymując Dzie­
ciątko. Jej siedząca postać jest niemal tej samej wielkości, co 
idący mężczyźni. Brak jest indywidualnego potraktowania posta­
ci, całość sprawia wrażenie sztywności i schematyczności. Cho­
ciaż należy stwierdzić, że w opracowaniu postaci Mędrców - mi-

21mo braku zindywidualizowania poszczególnych figur /najwyżej 
za pomocą gestu ręki wskazującej gwiazdę/ - wyczuwa się więk­
szą swobodę, może nawet większe umiejętności, lepszą znajomość 
tego motywu niż w postaci Maryi.

Do wyjątków można zaliczyć częściowo tylko zachowane 
przedstawienie Maryi z Dzieciątkiem ze sceny Pokłonu na frag­
mencie pokrywy sarkofagu fryzowego z 1 tercji IV w. /Rzym, Cam-

22po Santo Teutonico, il. 4/ • Niezwykły jest tu sposób opra­
cowania postaci Maryi - delikatne, niemal dziewczęce rysy mło­
dej kobiety, subtelna, ukazana w półprofilu twarz, czuły wzrok 
skierowany na trzymane w uniesionych rękach maleńkie, śpiące, 
owinięte w pieluszki i równie realistycznie ukazane Dzieciąt­
ko - co uderzająco kontrastuje z innymi przedstawieniami tego 
typu i jest wyraźną pozostałością tradycji antycznych.

Innego rodzaju wyjątek stanowi przedstawienie na pokrywie
sarkofagu z rzymskiego Palazzo Doria Pamphili /2 tercja IV w.,

23il. 5/ • Po prawej stronie, na łożu, półleży Maryja wsparta
łokciem o poduszki • Głowę ma zwróconą w kierunku trzech nad­
chodzących od lewej strony Mędrców. Spoza Jej ramienia wyglą­
da mały Jezus. Tutaj również postacie potraktowane są w spo­
sób zindywidualizowany, swobodny.
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W V w. scena Pokłonu wyodrębnia się spośród innych i wy­
stępuje niekiedy samodzielnie, jako jedyna dekoracja przedniej 
ściany sarkofagu, czego przykładem może być sarkofag z RawennyOC/400-410 r., San Vitale, il. 6/ . Kompozycja zostaje rozcią­
gnięta, by zająć całą płaszczyznę ściany, lecz nie dochodzą 
żadne nowe elementy, również tło pozostaje gładkie. Maryja 
siedzi na brzegu katedry, mocno wychylona do przodu, trzyma­
jąc w niemal prosto wyciągniętych rękach siedzącego Chrystu­
sa, co stwarza wrażenie jakby Go podawała nadchodzącym Mędr­
com.

W scenie Pokłonu postać Maryi występuje we wszystkich 
przedstawieniach i wraz z trzymanym na rękach lub na kolanach 
Chrystusem wyraźnie wysuwa się na pierwszy plan. Na wszyst­
kich sarkofagach /z wyjątkiem tego z Palazzo Doria Pamphili/ 
Maryja z Dzieciątkiem ukazana jest z profilu /podczas gdy w ma­
larstwie - głównie frontalnie/.

W scenie tej motyw mężczyzn niosących dary jest w całości 
- łącznie ze strojami - zaczerpnięty ze sztuki pogańskiej, uka- 
zującej sceny triumfalne . Postać siedzącej na katedrze kobie­
ty z dzieckiem na rękach również nie jest sztuce obca. Chyba 
jednym z najwcześniejszych tego rodzaju przykładów w rzeźbie 
rzymskiej jest marmurowy posąg Mater Matuta, bogini narodzin, 
z V w. przed Chr., trzymającej na kolanach owinięte w pieluszki 
niemowlę /Florencja, Muzeum Archeologiczne/ ’. Motyw ten wystę­
pował często na sarkofagach rzymskich, gdzie ukazywano sceny 
z życia zmarłego od narodzin aż do starości . Przeważnie na 
początku takiego cyklu bywał on ukazywany jako maleńkie dziec­
ko na rękach siedzącej matki lub piastunki. Na przedniej ścia­
nie sarkofagu M. Korneliusza Stacjusza2  ̂ukazana jest w półpro- 
filu siedząca na katedrze kobieta karmiąca dziecko. Relief wo­
tywny dla Nutrices Augustae, bogiń opiekujących się wychowa­
niem dziecka /Muzeum w Ptuj w Jugosławii/^, przedstawia m.in. 
siedzącą en face kobietę z dzieckiem na ręku. Jednak żadna 
z tych kompozycji nie wyobraża prezentacji dziecka-' , co było 
właśnie ważne w scenie Pokłonu - hołd ze strony Mędrców składa­
ny prezentowanemu przez Matkę Bożą Chrystusowi. Zapewne nowość 
motywu tłumaczy zauważalną zazwyczaj różnicę w sposobie przed­
stawienia postaci Maryi i Mędrców.

Natomiast ukazanie Maryi z Dzieciątkiem z profilu sprzy­
jało jasności i wyrazistości kompozycji oraz pozwalało wyeks-
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Ponować postać małego Jezusa"^.

2. Narodzenie Chrystusa

Częsty motyw w rzeźbie sarkofagowej stanowiła scena Na- 
33rodzenia Chrystusa . W sztuce wczesnochrześcijańskięj pojawi­

ła się ona po raz pierwszy w początkach IV w. właśnie na sarko­
fagach, a ściślej biorąc - wyłącznie na pokrywach sarkofagowych, 
gdzie występowała do końca stulecia. Początkowo była ona niewiel­
ka, ograniczała się jedynie do leżącego w żłóbku Dzieciątka, 
krajobrazowego tła zaznaczonego przez jedno lub dwa drzewa oraz 
postać pasterza. Dopiero od połowy IV w. zaczęła w niej wystę­
pować postać Maryi. Jednym z pierwszych tego przykładów jest 
wymieniony już sarkofag A^elfii /il. 7/. Oto w żłóbku osłonię­
tym dachem stajenki leży nowo narodzony Chrystus, mocno skrę­
powany pieluszkami. Nad żłóbkiem pochylają się wół i osioł^.
Obok stajenki, po prawej stronie, stoi mężczyzna w tunice. Pra­
wą rękę ma uniesioną do góry, głowę zwraca na prawo, ku siedzą­
cej przodem do widza Maryi, ubranej w tunikę i pallę. Maryja
jest zamyślona, prawą ręką wysuniętą spod palli dotyka podbródka.

35Gest ten będzie się często powtarzał w tej scenie . Jest to za­
pewne odzwierciedlenie tekstu ewangelicznego, dotyczącego za­
chowania Maryi po przybyciu pasterzy, który opowiedzieli, co 
im zostało objawione. Wysłuchawszy ich słów, Maryja "rozważała 
je w swoim sercu" /Łk 2, 19/. Właśnie ten moment zamyślenia -
jak się wydaje - został ukazany w IV-wiecznych przedstawieniach 

36Narodzenia Chrystusa .
Jednocześnie wszakże gest ten w przyjętej symbolice ozna­

cza smutek. Element smutku w radosnej, jak należałoby sądzić, 
scenie Narodzenia Chrystusa to najprawdopodobniej zapowiedź 
Jego krzyżowej śmierci. Taki sposób ukazania postaci Matki Bo­
żej zmieniałby zatem zasadniczo charakter sceny Narodzenia.
To już jest nie tylko opis, przypomnienie wydarzenia history­
cznego - scena ta staje się zapowiedzią Zbawienia, a co za tym 
idzie - swego rodzaju wyznaniem wiary składanym przez zmarłego 
czy też raczej w jego imieniu.

Na niektórych przedstawieniach Maryja ukazywana jest 
w nieco inny sposób. W scenie Narodzenia na pokrywie sarkofa­
g u  k o i » m ig n k o w e g o  z Mantui /najwcześniej 3 ćwierci IV w., il.
8 / ^  Maryja siedzi swobodnie na katedrze, zwrócona do widza 
w trzech czwartych, a wysuniętą spod palli dłoń kieruje w stro-
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nę Dzieciątka /gest aklamacji?/.
Fragment pokrywy sarkofagu z 3 tercji IV w. /Watykan,

38Museo Pio Cristiano, il. ukazuje Maryję siedzącą swobod­
nie na skale, z lewą nogą wyciągniętą, z głową odwróconą ty­
łem do Dzieciątka i z wysuniętą spod palli ręką dotykającą 
podbródka. Zarówno ogólny zarys postaci, jak i opracowanie
szczegółów takich, jak rysy twarzy i fałdy szat, wykazują wy- 

39raźne dziedzictwo antyku^ . Bardzo podobna kompozycja występuje 
na uszkodzonej pokrywie sarkofagu z Campo Santo Teutonico /Rzym, 
3 tercja IV w./^°, lecz brakuje tu głowy Maryi.

Z końcem IV w. utrwala się schemat postaci Matki Bożej 
w scenie Narodzenia. Siedzi Ona przodem do widza z lewej lub 
prawej strony żłóbka, z twarzą zwróconą do Dzieciątka, wysu­
niętą spod palli prawą ręką podpiera głowę. Przykładem takie­
go ujęcia może być sarkofag stygillowany z końca IV stulecia 
/Arles, Musee Lapidaire, il. 10/ •

Jest sprawą zagadkową, że w początkach V w. postać Maryi 
42ponownie znika z tej sceny i pojawia się dopiero w połowie 

rego stulecia, ale już w innych rodzajach sztuki - w drobnej 
plastyce, a później także w malarstwie.

Tak więc IV-wieczne przedstawienia Narodzenia Chrystusa 
nawiązując do Ewangelii św. Mateusza /2, 9-11/ i Łukasza /2, 
6-20/, stanowią odzwierciedlenie faktu historycznego. Forma 
poszczególnych postaci i innych elementów jest przejęta bez­
pośrednio ze sztuki pogańskiej43, a cała scena jest kompila­
cją tych motywów, którym jednak nadano inny wymiar przez odzwier 
ciedlenie tekstu chrześcijańskiego. Z drugiej jednak strony hi­
storyczny charakter tej sceny był jedynie pretekstem do przekaza 
nia głębszej myśli - tkwiącej w narodzeniu zapowiedzi Zbawienia, 
co jest wyrażone poprzez specyficzny sposób ukazania Matki Bożej

3» Zwiastowanie

Przypuszczalna scena Zwiastowania pojawia się po raz 
pierwszy na pokrywie sarkofagu Adelfii /il. 7/• Narożna kompo-. 
zycja z lewej strony ukazuje klęczącą kobietę, zaczerpującą wo­
dę ze źródła. Zwraca ona głowę ku stojącej po prawej stronie 
męskiej postaci.

Analogiczne przedstawienie występuje na plakietce z kości 
słoniowej, będącej częścią oprawy Ewangeliarza /2 poł. V.w., Me-
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d io la n ,  S k arb iec  K a te d ra ln y , i l .  1 1 /^ 4 . M aryja s t o i  z dzba­

nem w rę k u , chce nim zaczerp n ąć  wody ze ź ró d ła  w s k a le .  Głowę 
ma odwróconą do ty łu ,  ku uskrzydlonem u a n io ło w i, k tó ry  w ycią­
ga do N iej rę k ę  w g e ś c ie  przemowy. J e s t  to  p rz e d s ta w ie n ie  zgod­
ne z opisem Zw iastow ania w E w angelii pseudo-M ateusza 9 , 1: "Na­
stępnego  d n ia , gdy M aryja b y ła  u ź ró d ła ,a ż e b y  zaczerpnąć  wody,

45u k aza ł s i ę  J e j  a n io ł  i  rz e k łs  B łogosław iona j e s t e s ,  M aryjo .
Na sa rk o fa g u  A d e l f i i ,  c z y l i  o co n a jm n ie j ca ły  wiek wcze­

ś n ie j  od rzeźby  na p la k ie t c e ,  ukazana j e s t  id e n ty c z n a  n iem al 
scen a , ty lk o  że tu  a n io ł  n ie  ma s k rz y d e ł .  T akie te ż  p r z e d s ta ­
w ien ie w idoczne j e s t  na bocznej ś c ia n c e  V -w iecznej k a se ty  z ko­
ś c i  s ło n io w ej /W erden, i l .  1 2 /, k tó ra  p r e z e n tu je  ca ły  cykl ik o ­
n o g raficzn y  dotyczący  osoby Mary i  4 \

Z upełn ie  in a c z e j wygląda domniemana scena  Zw iastow ania 
na ś c ia n ie  bocznej sa rk o fag u  z Rawenny z początków V w. / i l .  
13 /47 . Kompozycja t a  zajm uje c a łą  p ła szc zy zn ę  ś c ia n y , z obu 
s tro n  zam knięta j e s t  p i l a s t r a m i .  M aryja w tu n ic e  i  p a l l i  s i e ­
d z i p ro file m  na zdobionym s to łk u ,  lewą rę k ę  ma u n ie s io n ą  do 
góry /p r z ę d z ie / .  N aprzeciw  N ie j , po praw ej s t r o n i e ,  s t o i  u sk rz y ­
dlony a n io ł ,  lekko  pochy lony , z prawą rę k ą  w y c ią g n ię tą  w g e ś c ie  
o r a c j i  /d ło ń  j e s t  o d tr ą c o n a / .  Między n im i s t o i  kosz ze zw oja­
mi p rzęd zy . Szczegóły te g o  p rz e d s ta w ie n ia , a  p rzed e  w szystkim  
rysy  tw a rz y , są  z a t a r t e ,  m ie jscam i w y stęp u ją  u b y tk i .  Jednak 
ogólny z a ry s  kom pozycji, p ro p o rc je  i  uk ład  p o s ta c i  p o zw ala ją  
s i ę  domyślać śm iałego i  sz la c h e tn e g o  rysunku o ra z  n a tu r a ln o ś c i  
ruchu , a ta k ż e  zapewne indyw idualnego p o trak to w a n ia  rysów  twa­
r z y .

Uważa s i e  za sprawę d y sk u sy jn ą , czy rz e c z y w iśc ie  j e s t  
to  scena Z w iastow ania. Jednakże je s z c z e  p rzez  k i lk a  n a s tę p ­
nych wieków ik o n o g ra f ia  p re fe ro w a ła  w łaśn ie  te n  typ  p rz e d -

4-8s taw ien ia^ - , k tó ry  j e s t  zgodny z opisem  w P ro to e w a n g e lii J a -  
49kuba 11, 1-2 , zaw ierającym  oba motywy: M aryi p rzy  ź ró d le

50oraz  M aryi s ie d z ą c e j  na t r o n ie  i  p rz ę d ą c e j p u rp u rę “̂ •
Ponadto na tym samym sa rk o fa g u , d o k ła d n ie  na p rzec iw n ej

ś c ia n ie ,  z n a jd u je  s ię  sc e n a , k tó rą  można uznać za N aw iedzenie 
/ i l .  14, p o r .  s .  1 1 / .  Tego ro d z a ju  z e s ta w ie n ie  ty c h  dwóch p rz e d -  
s ta w ień  by ło  praktykow ane rów nież w p ó ź n ie jsz y c h  la ta c h  . Tak 
więc wydaje s i ę ,  że mogłyby one nawzajem p o tw ie rd zać  sw oją in ­
t e r p r e t a c j ę .
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W katakumbach znane są jedynie nieliczne przedstawienia, 
które można interpretować jako Zwiastowanie^. Toteż problem ro­
dowodu tej sceny w rzeźbie sarkofagowej pozostaje wciąż otwarty

4« Zaślubiny Maryi ze św. Józefem

Jedynym znanym przykładem sceny Zaślubin Maryi ze św.53Józefem jest sarkofag z Puy we Francji, datowany na IV w.
/il. 16/. Z lewej strony u dołu przedstawienia widoczny jest 
skulony, śpiący mężczyzna, przy nim - postać młodzieńca z ręką 
uniesioną w geście przemowy. W tle widnieje motyw architekto­
niczny - fragment bramy. Przedstawienie to jest zgodne z tek­
stem Ewangelii św. Mateusza /1, 18-24/ dotyczącym snu Józefa, 
któremu ukazał się anioł i nakazał poślubić Maryję.

W scenie obok ten sam młodzieniec stoi frontalnie mię­
dzy dwiema zwróconymi ku sobie postaciami - mężczyzny w tunice 
exomis i kobiety w długiej tunice i palli, którzy podają so­
bie dłonie. W ten sposób przedstawiano w pogańskiej sztuce ce­
remonię zaślubin, które stanowiły częsty motyw ikonograficzny 
w dekoracji sarkofagów. Tutaj na Jego chrześcijański charakter 
wskazuje scena ze śpiącym Józefem i aniołem, nawiązująca do 
Ewangelii.

Motyw snu Józefa i zaślubin z Maryją występuje w identy­
cznej niemal formie na wymienionej już kasetce z Werden wśród 
innych scen cyklu maryjnego /ik. 12/.

Natomiast na zachowanym fragmencie pokrywy IV-wiecznego 
sarkofagu z klasztoru Minimi w Arles widoczna jest scena snu 
Józefa. Leży on na łożu ubrany w krótką tunikę, wspierając się 
na łokciu. Obok stoi młodzieńczy anioł ze zwojem w lewej dło­
ni, prawą unosi w geście przemowy. Tuż przy nim stoi postać 
kobieca - zapewne Maryja - w tunice i palli, skierowana ku 
Józefowi . Nie występuje tu właściwy obrzęd zaślubin, lecz 
wydarzenie bezpośrednio do nich nawiązujące. Taki sposób uka­
zania tego faktu bardziej chyba podkreślał Bożą ingerencję 
przy zawarciu tego związku, niż oparta na pogańskiej tradycji 
dosłowność przedstawienia na sarkofagu z Puy.

555. Maryja jako Orędowniczka-'-'

W jednej ze scen lewej części pokrywy sarkofagu Adelfii 
/il. 7/ centralne miejsce zajmuje postać kobieca w tunice
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1 palli, siedząca na katedrze z podnóżkiem. Tuż obok, po le­
wej stronie, stoją dwie kobiety z wyciągniętymi rękami. Z pra­
wej widoczna jest jeszcze jedna postać kobieca, stojąca w swo­
bodnej pozie, z ugiętą prawą nogą, podpierająca dłonią podbró- 
dek /Polihymnia?^ /. Na to, że główną postacią jest tutaj Ma­
ryja, wskazywałoby kilka szczegółów. Jest Ona identyczna, jak 
w scenach Narodzenia i Pokłonu, znajdujących się na tym samym 
sarkofagu. Siedzi na katedrze, a w ten sposób przedstawiano 
osoby o szczególnie wysokiej godności. Wreszcie sugeruje to 
figurka modlącej się kobiety, wyraźnie zwróconej ku postaci 
na tronie. Może też o tym świadczyć rozmieszczenie poszczegól­
nych scen na sarkofagu. ®e fragmenty, w których występuje po­
stać siedzącej na katedrze Maryi, wyznaczają odwrócony trój­
kąt równoramienny, którego wierzchołek znajduje sie pośrodku 
na dole przedniej ściany sarkofagu /Pokłon Mędrców/, dwa zaś 
pozostałe rogi - po obu stronach pokrywy /odpowiednio: z pra­
wej - Narodzenie Chrystusa, z lewej - Maryja na tronie/.

Scenę sąsiednią wypełnia grupa kobiet z odkrytymi gło­
wami - dwie prowadzą pod ręce trzecią, wyraźnie kierując sie 
do tronu. Uważa się, że jest to postać zmarłej, którą dwie 
święte prowadzą do Maryi. A więc Maryja byłaby tu ukazana ja­
ko Orędowniczka w niebie.

6. Nawiedzenie

Na wymienionym już przy omawianiu sceny Zwiastowania 
V-wiecznym sarkofagu z Rawenny występuje motyw, w którym można 
się dopatrywać Nawiedzenia św. Elżbiety przez Maryję /il. 14/ •
Przedstawienie to znajduje się na ścianie bocznej przeciwległej 
do Zwiastowania i zajmuje całą jej powierzchnię. Dwie kobiety 
w identycznych strojach, z odkrytymi głowami, zbliżają się do 
siebie, lekko ku sobie pochylone. Rysy twarzy nie zachowały się. 
Za każdą z postaci widoczne jest również nieco przechylone sty­
lizowane drzewo, ^ło jest gładkie, całość przedstawienia ujęta 
została w obramowanie.

Byłby to jeden z nielicznych, o ile nie jedyny zachowany 
przykład sceny Nawiedzenia we wczesnochrześcijańskiej rzeźbie 
sarkofagowej. Natomiast występuje ona w bardzo podobnym ujęciu 
na lewej przedniej alabastrowej kolumnie cyborium w kościele 
św. Marka w Wenecji
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Na marginesie powyższych rozważań należałoby wspomnieć 
o IV-wiecznym sarkofagu z bazyliki 18 Męczenników na wyspie 
św. Engracji w Saragossie /il. 17/^. Centralną część przedniej 
jego ściany zajmuje scena ukazująca podtrzymywaną przez dwóch 
mężczyzn kobietę z uniesionymi rękami. Prawą jej dłoń ujmuje 
wysuwająca się z niebios Manus Dei. Przedstawienie to uważane 
jest za Wniebowzięcie Matki Bożej. Taka interpretacja budzi wie­
le kontrowersji, jednakże sam zabytek jest na tyle ciekawy, że 
zasługuje na oddzielne omówienie.

W zasadzie osobnym przedmiotem rozważań powinien być rów- 
nież sarkofag Adelfii. Jest to zabytek dokładnie datowany i po­
za innymi swoimi walorami o tyle niezwykły, że można się na nim 
dopatrywać zaczątków cyklu maryjnego^. Jest tu więc scena Na­
rodzenia Chrystusa i Pokłonu Mędrców /umieszczona na central-«
nym miejscu,pod medalionem z portretami Adelfii i jej męża/, 
ale na pokrywie widnieją sceny, które pojawiają się w ikono­
grafii zasadniczo dopiero w V w.s Zwiastowanie i Maryja jako 
Orędowniczka.

Na zdecydowanej większości spośród wymienionych w toku 
powyższego rozważania przedstawień ukazana jest Maryja sie­
dząca- na tronie. W V-wiecznej wersji Zwiastowania siedząca na 
stołku Maryja zajęta jest przędzeniem. W scenie Narodzenia sie­
dzi, rozmyślając, na skale lub na katedrze. Podczas Pokłonu Męd­
rców siedzi na katedrze /przeważnie z podnóżkiem/, stanowiąc 
tło dla odbierającego hołd Chrystusa /lub też odbierając go 
wspólnie ze swym Synem/. Natomiast jako Orędowniczka sama przyj­
muje hołd wiernych uznających Ją za swą pośredniczkę w niebie.
A więc w miarę ukazywania się boskości Chrystusa rośnie też 
ranga postaci Maryi, coraz wyraźniej pojawia się osoba Theoto­
kos - chociaż na sarkofagach motyw Theotokos, znany z Innych ro­
dzajów plastyki, nie występuje.

Podsumowując powyższe rozważania, należy stwierdzić, że  

w IV w. - w okresie rozkwitu sztuki sarkofagowej - oraz w nas­
tępnym, V stuleciu, ikonografia maryjna była jeszcze mało roz­
budowana. Jedyne sceny rzeczywiście popularne, w których Maryja 
występuje, Narodzenie i Pokłon, dotyczą właściwie ikonografii 
chrystologicznej. Większość przedstawień opiera się na faktach 
znanych z Ewangelii. Ogromny wkład źródeł apokryficznych w póź­
niejszą ikonografię maryjną jest jeszcze mało uchwytny i daje
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s i ę  zauważyć je d y n ie  w n ie l ic z n y c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  /Z w ias­
to w a n ie /.

Z d ru g ie j  z a ś  s tro n y  t r z e b a  p rzy zn ać , że we w szy s tk ich  
wymienionych tu  p rzy k ła d ach  p o s ta ć  M aryi zajm uje wyjątkowoz
eksponowane m ie js c e . Świadczyłoby to  n ie  ty lk o  o c z c i ,  ja k ą  
c ie s z y ła  s i ę  N a jśw ię tsz a  M aryja Panna, a l e  ta k ż e  o oddawaniu 
s i ę  w iernych  pod J e j  o p ie k ę , jak o  T e j, k tó ra  j e s t  zdo lna wy­
jed n ać  szczeg ó ln e  ł a s k i  u swego Syna.

P rzy p isy

1 Na tem at a rc h e o lo g ic z n ie  po tw ierdzonych  początków k u l­
tu  N a jśw ię tsz e j M aryi Panny p o r . :  J ,  J .  S a zl g a d o .  Le 
c u l te  m a r ia l daps l e  b a s s in  de l a  M e d ite rran ee  des o r ig in s  au 
debut du IVe s i e d e .  "Marianum" 34:1972 s .  1 -4 1 . Jednakże m ia­
rą szacunku, jak im  ju ż  w cześn ie j o taczano  osobę M aryi, może 
być f a k t ,  że w domniemanym g ro b ie  N a jśw ię tsz e j M aryi Panny 
w Je ro z o lim ie  n ie  odważono s i ę  pochować żadnego innego zm arłe ­
go; Apokryfy Nowego T estam entu . Pod r e d .  M. S ta ro w iey sk ieg o .
T. 1 c z . 2 . L u b lin  1980 s .  561.

O
Z estaw ien ie  wypowiedzi p ierw szych  Ojców K o śc io ła  na 

tem at N a jśw ię tsz e j M aryi Panny p o d aje  $ . K o e h l e r .
M aria n e i  p rim i s e c o l i .  V e r c e l l i  1971 s .  22 -37 ; Corpus M aria­
num P a tr is t ic u m . T. 1 . Burgos 1970 s .  17-59 .

3 G. R o s c h i n i .  M aria -  M a rio lo g ia . I l  c u l to  
m ariano . W: E n c ic lo p e d ia  C a t to l i c a .  T. 8 .  C i t t a  d e l  V atican o  
1952 s .  90; S a l g a d o ,  jw . s .  17-18 .

^ S a l g a d o ,  jw . s .  28 -4 0 ; M. G u a r d u c c i .  
M aria n e l le  e p ig r a f i  p a le o c r i s t i a n e  d i  Roma. "Marianum" 25:1963 
s .  260-261.

$ S an ta  Maria  M aggiore w Rzymie i  b a z y lik a  w E fe z ie .  
Salgado / j w . /  p o d a je , że ju ż  prawdopodobnie w I I I  w. w m ie jsc u  
Zw iastowania ju d e o c h rz e ś c i ja n ie  w z n ie ś li  synagogę dedykowaną 
N a jśw ię tsz e j M aryi Pannie / s .  1 2 -1 3 /.

& Apokryfy Nowego Testam entu t .  1 c z . 1: Ew angelie apo­
k ry f ic z n e  s .  176-207, 21<-250; c z . 2 s .  545-589.

? K. B i h l m e y e r ,  H. T t t h l e .  H is to r ia  Ko­
ś c io ł a .  T. 1: S ta ro ż y tn o ść  c h rz e ś c i ja ń s k a . Warszawa 1971 
s .  345-346.

O
P o r. H om ilia de Dei G e n itr ic e  M aria . W: P a tro lo g ia  

l a t i n a ,  wyd. J .  P . Mignę. T. 35 . P a r is  1878-1890 s .  680-692 . 
Tłum. W. K ania /T e k s ty  o Matce B ożej. Ojcowie K o śc io ła  g re c ­
cy i  s y r y js c y .  Niepokalanów 1981 ,s .  1 0 5 -1 0 9 /.

$ W tymże ro k u  z o s ta ła  zredagowana p ierw sza  wzmianka 
o obchodzeniu  teg o  św ię ta  w Rzymie w pochodzącym z 354 r .  Ka­
le n d a rz u  P i lo k a lu s a :  "V III  C alendes I a n u a r i i  n a tu s  C h r is tu s  in



130 EWA TATAR-PRÓCHNIAK

Bethlehem Iudae”. Około 360 r. świętowano Boże Narodzenie w Afryce północno-zachodniej, ok. 380 r. - w Hiszpanii* w koń­
cu IV w. - w północnej Italii. Por.#B. B o t t e .  Les origi­
nes de la Nüel et de 1*Epiphanie. Etude historique. Louvain 
1932; J. G r z e ś k o w i a k ,  P. Sczaniecki. Boże Narodze­
nie. EK II kol. 866.

^9 Dopiero w VI w. powszechnie przyjęto godność królewską 
Mędrców /Magów/,co w sztuce wyraziło się m.in. zmiana strojów /np. korony zamiast - jak dotąd - czapek frygijskich/; T. D o ­
b r z e n i e c k i .  Gorycka płaskorzeźba ze sceną Pokłonu 
Trzech Króli - odnaleziony pierwowzór znanych od dawna jego ko­
pii. "Bocznik Muzeum Narodowego w Warszawie" 23:1979 s. 154 n.

n  Najwcześniejsze przedstawienia w katakumbach Piotra 
i Marcelina 69 i Priscilli 39• B. W r o n i k o w s k a .  Mo­
tywy ikonograficzne malowideł przedkonstantyńskich w chrześci­jańskich katakumbach Rzymu. Arch. KUL; R. P. P. du B o u r - 
g u e t .  Art paléochrétien. Paris 1970, il. na s. 46.

12 Bardzo obfita jest bibliografia dotycząca Pokłonu 
Mędrców, m.in.: A. G r a b a r. Christian Iconography. A Study 
od Its Origins. Princeton 1968; H. K e h r e r .  Die Heiligen 
Drei Könige in Literatur und Kunst. Leipzig 1908; E. K I r ­s c h  b a u m. Der Prophet Balaam und die Anbetung des Weisen. 
"Römische Quartalschrift für christlichen Altertumskunde und 
für Kirchengeschichte" 49:1954 s. 129-171; E. K i t z i n g e r  The Hellenistic Heritage in Byzantine Art. "Dumbarton Oaks 
Papers" 17:1963 s. 97-115 /dalej cyt.: DOP/; K. W e i t z -m a n n. The Survival of Mythological Representations in 
Early Christian and Byzantine Art and Their Impact on Chri­
stian Iconography. DOP 14:1960 s. 43-68.

0 zasłonach kościelnych ze scenami ewangelicznymi 
wspomina Asteriusz z Amazji /+ 410/. In Lucam hom. 1. Patro­logia graeca. Wyd. J. P. Mignę. T. 40. Paris 1857 s. I64 n.
Na mozaice w prezbiterium kościoła San Vitale w Rawennie ce­
sarzowa Teodora ma na sobie strój ceremonialny ozdobiony sce­
ną Pokłonu. G r a b a r, jw. s. 99«

14 F. w. D e i c h m a n n .  Repertorium der christlich- 
-antiken Sarkophage. Rom und Ostia. Wiesbaden 1967 s. 363, il. 662; G. S c h i l l e r .  Ikonographie der Christliche 
Kunst. Bd. 1. Gütersloh I966 s. 107.

15 D e i c h m a n n ,  jw. s. 5.
Tamże.

17 Tamże s. 139-140, il. 241.
18 H. B r a n d e n b u r g .  W:B. B r e n k .

Spätantike und frühes Christentum. Frankfurt a. M. 1977 s. 138; 
S c h i l l e r ,  jw. s. 219; W. P. V o 1 b a c h. Early 
Christian Art. London 1961 s. 319.

D-e i c h m a n n, jw. s. 39-41, il. 43.
20 J. W i l p e r t .  I sarcofagi cristiani antichi.
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T. 1 . Roma 1929 s .  90 , 153.
21 Z różnicow anie w ieku p o s ta c i  n a s tą p i  d o p ie ro  w V II I  

s t u l e c i u .  D o b r z e n i e c k i ,  jw . s .  154.
22 D e i c h m a n n ,  jw . s .  375» i l -  903- 
2^ Tamże s .  396.

24 Czyżby b y ła  to  zapow iedź p ó ź n ie j s z e j ,  o p a r te j  na Apo­
k ry fa c h  sceny N arodzen ia?  P o r. n p . r e l i e f  na k a te d rz e  b isk u p a  
Maksymiana /543-545  r . ,  kość  s ło n io w a , Rawenna, Muzeum A rcy b is­
k u p ie / .  S c h i l l e r ,  jw .,  i l .  152.

25 V o 1 b a c h , s .  346.
26 Scena ho łdu  -  a d o r a t io  -  znana ju ż  b y ła  w s z tu c e  s t a ­

ro ży tn eg o  Wschodu. Wraz z cerem oniałem  cesa rsk im  z o s ta ła  p rz e ­
j ę t a  p rzez  Rzym w o k re s ie  t e t r a r c h i i .  Zgodnie z tym zwyczajem 
p rzed s taw ian o  o f ia ro w a n ie  ce sarzo w i wieńców i  darów p rz e z  m iesz­
kańców krajów  p o d b ity c h . Również w te n  sposób ukazywano h e l l e ­
n is ty c z n e  i  rzym skie ce rem o n ia ln e  w izy ty  c e s a r s k ie  w m ia s ta c h  
Im perium , a ta k ż e  w m ia s te c h  p o d b ity c h  i  wyzwolonych. P rz y k ła ­
dem może byó scena  u k azu jąca  g rupę Partów  n io są c y c h  podarunk i 
na łu k u  trium fa lnym  G a le r iu sz a  w S a lo n ik ach  /G  r  a b a r ,  jw . 
s .  45, i l .  120-121/ z końca I I I  w ., ja k  rów nież dwie grupy pod­
b ity c h  barbarzyńców  p rzed  cesarzem  na b a z ie  e g ip sk ie g o  o b e l is k u  
w zniesionego p rz e z  T eodozjusza  I  w K o n stan ty n o p o lu . Porów nując 
t e  p rz e d s ta w ie n ia  z Pokłonem Mędrców, można zauważyć wyraźne 
podobieństw o w p o s ta w ie , ru c h u  i  s t r o ja c h  p o s ta c i  s k ła d a ją c y c h  
hołd  /G  r  a  b a r ,  j w . / .

27 0 . J u r e w i c z ,  I .  W i n n i c  z u .K . S ta ro ż y ­
t n i  Grecy i  R zym ianie. Warszawa 1970, i l .  12.

28 W iele na t e n  tem at w p racy  H . - I .  M a r r o u .  M ousi- 
kos A ner. Etude s u r  l e s  sc en es  de l a  v ie  i n t e l l e c t u e l l e  f ig u ­
r a n t  s u r  l e s  monuments f u n é r a i r e s  ro m a in s , G renoble 1934, p rz e ­
druk: Roma 1964.

pQ
J W dawnym Rzymie. Wrocław 1968, i l .  na s .  49 .

Tamże, i l .  na s .  55.
31J Skądinąd n ie  j e s t  to  motyw obcy s z tu c e  p o g a ń s k ie j .

Na rv-w iecznym  marmurowym r e l i e f i e  pochodzen ia  e g ip sk ie g o  /Mu­
seo C a p ito l in o , Rzym/ w idoczna j e s t  sc e n a , w k tó r e j  T e ty d a , 
trzy m a jąc  w w y c ią g n ię ty ch  rę k a c h  małego A c h il le s a  w p o z y c ji  
s ie d z ą c e j ,  p o d a je  go p rzysz łem u  n a u c z y c ie lo w i, k tórym  b y ł 
c e n ta u r  Ć h iro n . W e i t z m a n n ,  jw . s .  55, i l .  20 .

32J  Jedynym w tym o k re s ie  przykładem  m is trzo w sk ieg o  uka­
z a n ia  M aryi z D z ie c ią tk ie m  en fa c e  w r e l i e f i e  j e s t  s re b rn y  
r e l ik w ia r z  z San N azaro M aggiore w M ed io lan ie  /k o n ie c .IV  w . / .
Du B o u r g e t ,  jw .,  i l .  na s .  186.

Na te n  tem at j e s t  w ie le  opracow ań; zob . m .in . :
P . N o a c k . Die G eburt C h r i s t i  i n  d e r  b ilg e n d e n  Kunst b i s  
zum R e n a is sa n c e . D arm stadt 1894; G. R istow . Die G eburt C h r i s t i
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i n  d e r  f r ü h c h r i s t l i c h e n  und b y z a n tin is c h e n -o s tk irc h e n  K unst. 
R eck linghausen  1963; V o 1 b a c h , jw . P o r. ta k ż e : E. T a -  
t  a r —P r ó c h n i a k .  Scena N arodzenia C hrystusa  w ikono­
g r a f i i  w c z e s n o c h rz e ś c i ja ń s k ie j .  RTK 28:1981 z .  4 s .  189-196.

34 W izerunki z w ie rz ą t w sc e n ie  N arodzenia in te rp re to w a n e  
s ą  jak o  symbole judaizm u /w ó ł/  i  pogaństwa / o s i o ł / .  R i  s -  
t  o w, jw . s .  11.

35 Pokrywa sa rk o fa g u  z 3 t e r c j i  IV w. Watykan, Museo P io  
C r is t ia n o  / D e i c h m a n n ,  jw . s .  24-26; ,S  c h i  1 1 e r ,  
jw . s .  2 1 4 /; s a rk o fa g  z końca IV w. A rle s , Musee l a p id a i r e
/P .  G. M. d i  Domenico, La V ergine M aria n e l l ’ ic o n o g ra f ia  d e i 
s a rc o fa g i  d i  A rle s  /IV  s e c . /  "Marianum" 34:1972 z .  2 s .  225- 
232; S c h i l l e r ,  jw . s .  2 1 4 -2 1 5 /.

R i  a t  o w, jw . s .  14 ./
^ W i l p e r t ,  jw . s .  39.

3® D e i c h m a n n ,  jw . s .  24-26 ; S c h i l l e r ,  
jw . s .  214.

3$ Por. m .in . t a l e r z  z p ła sk o rz e ź b ą  w yobraża jącą  s ie d z ą c ą  
na s k a le  Minerwę /s k a rb  z H ild esh e im , A ntikensam m lung, B e r l in / .
W dawnym Rzymie, i l .  na s .  72 .

4® D e i c h m a n n ,  jw . s .  376-377.

S c h i l l e r ,  jw . s .  214-215 .
42 Być może j e s t  t o  zw iązane z h e rez jam i z końca IV w. 

/n e s to r ia n iz m ? / .
43 Nowością j e s t  t u  ty lk o  p rz e d s ta w ie n ie  D z ie c ią tk a  lec­

zącego w ż łó b k u , to te ż  t a  w ła śn ie  główna p o s ta ć  w ydarzenia 
ukazywana j e s t  w sposób n ie n a tu r a ln y ,  wyolbrzym iony /zapew ne 
z przyczyn  dogm atycznych/ i  t ą  sw oją n ie n a tu r a ln o ś c ią  k o n tra ­
s tu ją c y  z p o zo s ta ły m i p o s ta c ia m i i  elem entam i nawet n a jb a r d z ie j  
m istrzow sko opracowanych kom pozycji.

44 S c h i l l e r ,  jw . s .  46; W. F . V o 1 b a c h .  
E lfe n b a e in a rb e i te n  d e r  S p ä ta n tik e  und des f r tth e s  M i t t e l a l t e r s .  
Meinz 1952 s .  6 1 -6 2 .

45 A pokryfy Nowego T estam entu s .  219.

46 Zarówno p la k ie tk a  z M ediolanu, ja k  i  k a s e tk a  z werden  
p r e z e n tu ją  s c e n ę , k tó ra  n ie  w y stęp u je  w r z e ź b ie  sa rk o fa g o w e j. 
J e s t  to  "M aria p rzed  ś w ią ty n ią " , a  według G. S c h i l l e r  -  "p róba 
wody". W obu ty c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  ukazana j e s t  w k racza jąca  po 
s to p n ia c h  św ią ty n i M aryja, k tó r e j  tow arzyszy  a n i o ł ,  z a ś  w p rz e d ­
s ta w ie n iu  na k a s e tc e  -  ta k ż e  s to ją c a  p o s ta ć  s ta r s z e g o  mężczyz­
ny .

47 h. L i  e 1 1 . Die D a rs te llu n g e n  d e r  a l l e r s e l i g s t e n  
Ju n g fra u  .und G o tte s g e b ä re r in  M aria a u f  den K unstdenkm älern  d e r  
Katakomben. F re ib u rg  im B. 1887 s .  215; S c h i l l e r ,  jw . 
s .  4 6 -4 7 .
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48 Np. k a te d ra  bpa Maksymianą, 543-545 r . ,  Rawenna 
/ S c h i l l e r ,  jw .,  i l .  7 1 /;  m ozaika w a p sy d z ie  b a z y l ik i  
w P arenzo , ok. 540 /ta m ż e , i l .  7 2 / ;  tk a n in a ,  ok . 800, Rzym 
/ta m ż e , i l .  7 3 / .

4O
Apokryfy Nowego Testam entu t .  1 c z . 1 . s .  193.

58 w y w. p o w sta je  t e ż  t r z e c i a  w e rs ja  sceny Z w iastow ania, 
gdzie  o b ie  p o s ta c ie  s t o j ą .  Przykładem  może być p rz e d s ta w ie n ie  
na kolum nie cyborium  w k o ś c ie le  San Marco w W enecji: M aryja 
i  A nioł s t o j ą  obok s i e b ie  przodem do w idza, um ieszczen i w a r ­
kadach i  r o z d z ie le n i  kolum ną. A. V e n t u r i ,  S to r ia  d e ll*  
a r t e  i t a l i a n a .  T. 1 , M ilano 1901, i l .  220 . O b sze rn ie j na tem at 
t e j  kolumny p rz y p . 58.

51 P o r. r e l i e f  w k o śc i s ło n io w e j -  oprawa k s ię g i  G enoels- 
-E ld e re n , V i l i  w. /S  c h i  1 1 e r ,  jw . ,  i l .  7 5 /;  emaliowany 
krzyż p a le s ty ń s k i  lu b  b iz a n ty ń s k i ,  V III /IX  w. /ta m ż e , i l .  5 4 / .

co
J Scena in te rp re to w a n a  jako  Zw iastow anie w ystępu je  na 

s k le p ie n iu  w c u b ic u ium A /je d n o  z p ó l o ta c z a ją c y c h  oktogon 
z Dobrym P as te rz em / w katakumbach p rzy  Via L a tin a  /A . F e r  -  
r u a .  Le p i t t u r e  d e l l a  Nuova Catacomba d i  Via L a t in a .  Roma 
19^0 s .  42-43» t a b i .  3 / ;  w katakumbach P io t r a  i  M arce lin a  /c u b . 
6 9 / o raz  w katakum bach P r i s c i l l i ,  w tzw . c u b ic u iurn Zwiastowa­
n ia  /N  1 5 /;  p o r . B. P i l a r s k a .  P o c z ą tk i s z tu k i  c h r z e ś c i­
j a ń s k ie j .  L u b lin  1986 s .  49» f i g .  33 .

55 Jako Z aślub iny  in t e r p r e t u j e  t ę  scenę J .  L a f  o n -  
t a i n  e-D o s o g n e .  Mary, B lessed  V irg in , Iconography 
W: New C a th o lic  E n cy c lo p ed ia . T. 9 . New York 1967 s .  378;
H. L e c l e r c q .  Jo se p h . DACL V II 2 1927 /2Ô 56-2666/ 
s .  266I ; L i  e 1 1 . D ie D a rs te llu n g e n  s .  216-217; W i l ­
p e r t .  I  s a r c o fa g i  s .  33 -3 4 .

54 Di D o m e n i c o ,  jw . s .  229-230 . 
cc * *

D ic t io n n a i re  d ’ a rc h e o lo g ie  c h r ie t ie n n e  e t  de l i t u r g i e .  
Pod re d . F . C ab ro la , H. L e c le rc q a . T. 10 c z . 2 . P a r is  1932 
s .  2032-2033.

56 P o r. M a r r o u ,  jw . s .  94 . Na sa rk o fa g a c h  pogań­
sk ic h  c z ę s to  w ystępu je  p o s ta ć  in te rp re to w a n a  jak o  Polihym nia 
/c h o c ia ż  b y ła  to  te k ż e  poza w y raża jąca  uw agę/.

H. L e c l e r c q .  M arie , Mere de D ieu . DACL X 
1932 /1 9 8 2 -2 0 4 3 / s .  1999; L i  e 1 1 , jw . s .  219-220; 
V e n t u r i ,  jw . s .  206.

58 y  o 1 b a  c h .  E arly  C h r is t ia n  A rt s .  327. P rzypusz­
c z a ln ie  4 kolumeny z o s ta ły  p rzy w iez io n e  do W enecji p rz e z  k rzy ­
żowców w 1204 r .  Według n ie k tó ry c h  badaczy ty lk o  dwie p rz e d n ie  
s ą  o ry g in a ln e , p o z o s ta łe  z a ś  są  weneckim i kopiam i /C . M o ­
r e y .  E arly  C h r is t ia n  A r t .  P r in c e to n  1953 s .  1 0 5 /. Re lie fo w e  
d ek o rac je  o p is u ją  ż y c ie  N a jśw ię tsz e j M aryi Panny, N arodzenie 
C h ry s tu sa , sceny p a s y jn e , zakończone w niebow stąp ien iem . Sposób 
wykonania p rz y p is u je  to  d z ie ło  s z tu c e  w schodniej V w ., choc iaż  
pewne ry sy  ik o n o g ra f ic z n e  z a cz ę to  stosow ać d o p ie ro  w późnym 
śre d n io w ie cz u .
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59 O b s z e rn ie  omawia t e n  s a r k o f a g  G. B o ,v  i  n  i .
I  s a r c o f a g i  p a l e o c r i s t i a n i  d e l l a  S p ag n a . C i t t a  d e l  V a tic a n o  
1954 s .  2 3 3 -2 4 1 .

^ B r a n d e n b u r g ,  jw . s .  138 .

MARIENDARSTELLUNGEN AUF FRÜHCHRISTLICHEN SARKOPHAGEN 
Z u s a m m e n f a s s u n g

D ie A n w esen h e it d e r  G e s t a l t  d e r  G o t te s m u t te r  i n  d e r  K unst 
b i s  zum Ende d es 4 . J a h r h u n d e r t s  kann  i n  e n t w i c k e l t e r e r  Form 
n u r  i n  d e r  S a r k o p h a g p la s t ik  f e s t g e s t e l l t  w e rd en , i n  d e r  s i c h  
e in i g e  M a rie n sz e n e n  h e r a u s b i l d e t e n .  Man kann  s i e  i n  d r e i  k l e in e  
G ruppen g l i e d e r n :  d i e  e r s t e  u m fa s s t  d i e  zw ei p o p u lä r s t e n  Szenen 
m it v ö l l i g  s i c h e r e r  I n t e r p r e t a t i o n  und D a t ie r u n g  a u f  d a s  4 .  J a h r ­
h u n d e r t ,  n ä m lic h  d ie  A nbetung  d e r  W eisen und d ie  G eburt C h r i s t i ;  
d i e  z w e i te  d ie  n i c h t  s e h r  z a h l r e i c h e n  D a r s t e l lu n g e n  m it verm u­
t e n d e r  I n t e r p r e t a t i o n ,  d i e  e b e n f a l l s  a u s  dem 4 .  J a h r h u n d e r t  
stam m en, und zw ar d ie  V e rk ü n d ig u n g , d ie  V e rlo b u n g  M a ria s  m it 
dem h l .  J o s e f ,  so w ie  M aria  a l s  F ü r s p r e c h e r in ;  d ie  d r i t t e  Grup­
pe b e z i e h t  s i c h  a u f  d ie  a l s  B esuch  d e r  h l .  E l i s a b e t h  a n g e se h e n e  
Szene a u s  dem 5» J a h r h u n d e r t .

E in  v ö l l i g  a n d e re s  K u ltu rd e n k m a l s t e l l t  d e r  S ark o p h ag  
d e r  A d e lp h ia  von 340-345  d a r  /N a tio n a lm u se u m  i n  S y r a k u s / ,  i n  
dem man d ie  A nfänge d es  M a r ie n z y k lu s  e r b l i c k e n  k a n n .

1. Pokłon Mędrców, pocz. IV w., Katakumby Priscilli, „capella greca”
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4. Fragment pokrywy sarkofagu fryzowego, 1. tercja IV w., Rzym, Campo Santo Teutonico
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7. Sarkofag Adelfii, 340-345 r., Syrakuzy, Muzeum Narodowe. Poniżej fragment ze sceną 
Pokłonu
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8. Fragment pokrywy sarkofagu kolumienkowego, najwcz. 3. ćw. IV w., Watykan, Museo Pio 
Cristiano

9. Fragment pokrywy sarkofagu fryzowego, 3. tercja IV w., Watykan, Museo Pio Cristiano
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10. Sarkofag strigillowany, koniec IV w., Arles, Musée lapidaire
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11. F ra g m e n t o p ra w y  E w a n g e lia rz a , k o ść  s ło n io w a , 2. p o ł. V  w ., M e d io la n , S k a rb iec  K a te d  
ra in y

M  '
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15. Lewa przednia alabastrowa kolumna cyborium, V w., Wenecja, kościół św. Marka
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